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Błogosławieństwo na pl. Zamkowym N i e m i e c k i  f a b r y k a n t

Uroczystości Bożego Ciała w Warszawie
z  udziałem wielotysięcznych tłumów wiernych

U roczystość Bożego Ciała ucz
ciła  stolica  Polski tradycyjnem i 
uroczystościam i. Pp w cześnie u- 
koficzonych nabożeństwach, ze 
wszystkich świątyń wyruszyły 
barwne procesje  w  stronę Placu 
Zamkowego by w ziąć udział w 
wielkim  hołdzie Chrystusow i Eu
charystycznem u. Przy sprzy ja ją 
cej pogodzie zebrały się na trasie 
pochudu w ielotysięczne tłumy 
wiernych.

N abożeństw o w archikatedrze 
św. Jana oraz procesję Euehary- 
czną celebrow ał JE. ks. A rcyb is
kup F ilip  Cortesi, N uncjusz Apo 
stolski w P olsce, w obecności J. 
Em ks. K ardynała Aleksandra 
Kakowskiego, IIEE Ks. A rcybisku 
pa Stanisława Galla, ks. biskupa 
A ntoniego Szlagow skiego i ks. bi 
skupa Polow ego Józefa  Gawliny, 
członków K apituł M etropolitalnej 
i Ł ow ickiej, przedstaw icieli Rzą
du z p min Kalińskim  generali- 
cji, reprezentantów Izb Ustawo
dawczych z  p. wicem arszałkiem  
Podoskim  na czele oraz organiza
c ji Instytucji społecznych.

W pocesji przed Celebransem

W  uroczystościach  tych wzięła 
udział kompania honorow a w o j
ska ze sztandarem i orkiestrą, 
oraz liczne poczty sztandarowe

organizacji katolickich i młodzie
ży bzkolnej.

Na P lacu  Zamkowym JE. Ks. 
A cybiskup Cortesi udzielił wielo

tysięcznym  tłumom błogosław ień 
stwa N ajświętszym  Sakramen
tem.

Nastroje w  Pradce

Graniczą z  paniką wojenną
U l i c z n i  s p r z e d a w c y  m a s e k  p r z e c i w g a z o w y c h

P E A G A ,  16 . 6. N a s t r o j e ,  k t ó r e  
p a n u ją  o b e c n ie  w  P r a d z e  g r a n i 
c z ą  z p a n ik ą  w o je n n ą .  P o m im o  u -  
s p a k a j a j ą c y c h  k o m u n ik a t ó w  u r z ę 
d o w y c h  i  a r t y k u ł ó w  w  p r a s i e  r z ą 
d o w e j  u t r z y m u j ą  s ię  w  s p o łe c z e ń 
s tw ie  c z e s k im  o b a w y ,  ż e  k o n f l i k t  
z  G e in le in e m  n ie  d a  s i ę  z a ł a tw ić  
v / d r o d z e  k o m p r o m is u  i  s p r o 
w a d z i  d a le k o  id ą c e  n a s t ę p s tw ? ,  
g r o ż ą c e  p o w i k ł a n i a m i  w o je n n y m i .

W  z w ią z k u  z  t y m  d a j e  s ię  z a u 
w a ż y ć  s z e r e g  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  
o b ja w ó w . Z w ię k s z y ły  s ię  n p .  z n a 
c z n ie  o b r o ty  h a n d lo w e ,  z w ła s z c z a  

postępow ał J E m .  ks. k a r d y n a ł  K a  ! w  b r a n ż y  s p o ż y w c z e j .  W  b a n k a c h  
k o w s k i  w  a s y ś c i e  s z a m b c la n a  O j-  p r y w a t n y c h  i p a ń s tw o w y c h  t r w a  
c a  ś w . K . O lc h o w ic z a  i k a w a l e r a  s y s te m a ty c z n y  o d p ły w  w k ła d ó w ,  
o r d e r u  Grobu św . p. K o r n e c k ie g o ,  ' W  c a ły m  ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  d a -
poprzedzony przez IIEE ks arcy
biskupa Galla i ks. biskupa Gaw
linę tudzież członków obu K api
tuł i liczne szeregi D uchow ieńst
wa św ieckiego i zakonnego.

Pierw szą E w angelię w kościele 
św. A nny odśpiew ał ks. prałat 
Z jgm u n t Kaczyński, drugą w ka
p licy  Tow arzystw a D obroczynno
ści na Krakowskim  Przedm ieściu 
ks. prał. St. M ystkowski trzecią 
zaś w kościele Opieki św. Józefa 
ks. prał. Z. Choromański, Ewan
gelię czwartą, po członkach Kapi 
tuły M etropolitalnej, odśpiew ał 
radca N uncjatury A postolskiej 
ks. prał. dr. A lfred  Pacini.

D ostojnego Celebransa do 
pierw szego ołtarza prowadzili p. 
min. Kaliński i prezes N. I. K. 
gen Krzem iński, do drugiego oł
tarza gen. gen. K rok - Paszkow
ski i W ołkow icki, następnie p. 
w ojew . Jurgielew icz i wiceprez. 
m. st. W arszaw y Ołpiński. IIMM 
rektor Uniwersytetu J. P. prof. 
A ntoniew icz i rektor P olitechni
ki W arszawskiej prof. Zawadzki, 
w końcu zaś członkowie A rch i- 
konfraterm  L iterackiej pp. Rąbał 
ski, Łopieński, P ieniążkiew icz i 
Dobraczyński.

Milioner
ożenił się 

z  p i e l ę g n i a r k ą
L O S A N G E L E S ,  16. 6- 66-0 letni

m ilio n er ch icagow sk i H aro ld  M ac  
C o m ick , b . mąż znanej H anny  W ai- 
sk ie j, zaślubi) w  tych dniach sw ą  pie
lęg n ia rk ę , 34-Ietnią Adę  W ilson . Jest 
t j  trzecie  m ałżeństw o M ac Cornicka. 
P ie rw sz ą  jeg o  żoną była  Ed ith Rocke 
feller, có rk a  słynnego  miliardera, a  
•lu s tra  o b ecnej g łow y  dom u Rocke- 
*4erów.

j e  s ię  o d c z u w a ć  n i e n a t u r a l n e  o ż y 
w ie n ie ,  co  s p o w o d o w a ło  n a w e t

s p a d e k  l ic z b y  b e z r o b o tn y c h .
W  m ia s t a c h  o d b y w a ją  s ię  g o 

r ą c z k o w e  p r z y g o to w a n ia  d o  o b 
r o n y  p r z e c iw lo tn ic z o  -  g a z o w e j .  
W  P r a d z e  p o ja w i l i  s ię  u l ic z n i  
s p r z e d a w c y  m a s e k  p r z e c iw g a z o 
w y c h ,  k t ó r e  m im o  w y g ó r o w a n e j  
c e n y  c h ę tn i e  k u p o w a n e  s ą  p ^ c z  
p u b l ic z n o ś ć ,  g d y ż  w  m a g a z y n a c h  
s p r z e d a j ą c y c h  m a s k i  p a n u j e  z n a 
c z n y  n a t ł o k  p u b l ic z n o ś c i .  P r z y g o 
t o w u j e  s ię  s c h r o n y ,  u s z c z e ln ia  
m ie s z k a n ia  s p r a w d z a  d z ia ł a n i e  
m e c h a n iz m u ,  w  s c h r o n a c h  ju z  i s t 
n ie ją c y c h .

W GRÓJCU
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A  B C “  m o ż n a  

u  p . J ó z e f a  Z a s z e w s k ie g o  
u l .  S k a r g i  21.

Z w ię k s z y ł  s ię  z n a c z n ie  p o p y t  n a  
b r o s z u r y  o o b r o n ie  p r z e c iw lo tn ic z o  
g a z o w e j .

fiży ł n a r ó d  p o l s k i
K A T O W IC E ,  16. 6. (A g .

Wczoraj przed południem w tram
waju zdążającym w kierunku Zawo- 
dzia, na odcinku pomiędzy ul. Mielęc
kiego a Starostwem, dopuści! się ob
razy Narodu Polskiego członek „Jung 
deułsche Partei” , Roman Słowik, wła-

H .). ściciel fabryki p. f. „Wytwórnia So
ków” w  Chorzowie (Hamkego 14 ). 
Wzburzeni pasażerowie przytrzymali 
Niemca i oddali go w ręce policji. Na 
polecenie prokuratora Słowik został 
odstawiony do dyspozycji władz są
dowych i na mocy decyzji sędziego 
śl. osadzony w więzieniu.

Srebrny skarb U , S. A .
p r z e w i e z i o n o  d o  W e s t  P o i n t

W ASZYN G TO N , 16. 6. Zwykły
mi, niemal niestrzeżonym i saino- 
chodam i ciężarow ym i przewiezio
no w tych dniach z W aszyngtonu 
do W est Point w stanie now ojor
skim transport srebra w artości 
m iliarda dolarów, wobec tego, że 
metal ten zajm ował zbyt wiele 
m iejsca w piw nicach Federal Re- 
serve Bank w W aszyngtonie i N o

wym Yorku. W  W est Point zbu
dowano kosztem pół miliona do
larów tuż obok szkoły oficersk iej 
budynek żelbetowy, w którym u- 
m ieszczono ten srebrny skarb, 
zebrany ze wszystkich zakątków 
świata, niektóre z tych ciężkich 
białych sztab pochodzą ze skar
bnic starożytnych inkasów peru
wiańskich

For p r z : e p o wi a d a d c ?  ziemi”
i okres „prosperity” Stanów Zjednoczonych

r e k l a m u j ą c  p r z y  o k a z j i  n o w y  t y p  k a n i e g o  t r a k t o r a
D E TRO IT, 16. 6. H enry Ford 

przyjął w tych dniach dzienni
karzy, którym udzielił sensacyj
nego wywiadu. Przede wszyst
kim ośw iadczył on, że Stany Z je 
dnoczone znajdują się obecnie w 
przeddzień najw iększej „prospe
rity", jakiej kiedykolwiek zazna

ły. Nastąpi to, zdaniem jego, na Dalej ośw iadczył Ford, którego 
skutek m asowego „pow rotu do nienawiść do W all Street jest po- 
ziem i“  spowodow anego uświado- wszechnie znana, że nawet, na 
mieniem mas, że Stany Zjedno- W all Street są ow ce czarne i 
czone poszły zbyt daleko w kie- białe. W śród białych w ybija  się 
runku uprzem ysłowienia i że w przede wszystkim postać M organa 
miastach ludzie nie mają już „ża- w ielkiego obywatela, którego cała
dnej szansy"

Powrót św. Andrzeja l oboli

>>

Przeżywamy w Polsce okres 
wielkich i niecodziennych u- 
roczystości katolickich. Takie 
chwile w życiu każdego naro
du są rzadkie.

Wszyscy chylimy czoła 
przed relikwiami Ś-go Andrze 
ja Boboli, nowego Patrona na
szego narodu, apostoła Pole
sia, wielkiego Męczennika-Po- 
laka, który za życia pracą 
swoją budował Królestwo Bo
że w duszach ludzkich, krzewił 
kulturę polską na dalekich 
kresach, a krwią własną, wy
laną w błota pińskie, przypie
czętował na wieczne czasy 
fakt przynależności ziem kre
sowych d0  polskiej kultury i 
Polskiego Narodu.

Dziś jako Święty, wyniesio
ny na ołtarze decyzją najwyż
szej powagi Kościoła Katolic
kiego, rozsławił imię Polski 
0 0  całym świecie i oto wraca 
w aureoli chwały do ziemi, 
która Go wydała, by jako jed
na z najdroższych relikwii ka
tolickich i narodowych, stać 
się pomnikiem tego ducha, 
który Polskę prowadził zawsze 
do wielkości [ potęgi, a w chwi 
lach ciężkich dawał moc wy
trwania.

Nie jest tu miejsce, ani na
szym zamiarem pisać hymny 
pochwalne na cześć świętego 
Andrzeja Boboli — święci bo
wiem nie potrzebują reklamy, 
ni propagandy prasowej — 
cześć Ich chadza zgoła innymi

drogami, których rozum ludz
ki, ani żadne przewidywania 
wytknąć nie zdołają. Chcemy 
czego innego.

Oto już od Krakowa 1 Kato
wic rozbrzmiewały po całej 
polskiej ziemi podniosłe pie
nia rozmodlonych tłumów — 
dziś doszły one do Warszawy 
i rozlegną się szerokim echem 
wśród murów Stolicy Warsza 
wa, która będzie miała ten za 
szczyt, że stanie się miejscem 
wiecznego spoczynku drogich 
nam Relikwii Św. Andrzeja Bo 
boli, przybierze odświętną 
szatę i godnie, jak na stolicę 
Polski przystało, przywita Pa
trona Narodu. Żywszym ryt
mem uderzy każde szczerze ka 
tolickie serce i przynajmniej 
co do tej sprawy, przestaną 
działać t. zw. dziś „linie po
działu" — „myśli zestrzelą się 
w jedno ognisko" i choć" na 
krótko i w małym zakresie bę 
dziemy mogli mieć przedsmak 
tego, co nazywamy modnie 
„konsolidacją Narodu".

Chcielibiśmy, by zarówno ci, 
co będą brać udz:ał w tych u- 
roczystościach, jak i ci, co jako 
bierni obserwatorzy spoglądać 
będą na nie tylko z boku — o- 
cenili przy tej okazji jak wiel
ką jest siła moralna katolicyz 
mu w Polsce wprzęgająca w 
rydwan swój tak olbrzymie 
rzesze i jak wielka byłaby po
tęga naprawdę skonsolidowa
nych sił Narodu Polskiego o-

wianego taką wiarą i takim 
zapałem, potęga, która pomi 
jając urojone czy rzeczywiste 
rozbicie —  w sprawach gdy 
chodzi o cele wyższe potrafi 
zawsze się zespolić i przema
wiać tak dobitnie i tak jedno
licie.

Widzieliśmy w dniu 1-go 
maja uroczystości skonsolido
wanej żydokomuny i P. P. 
S-u, widzieliśmy ich „elitę", 
ich „tłumy", ich po 
rozciągane czwórki, ich roz- 
wrzeszczane histeryczne baby 
z podniesionemi pięściami, wi 
dzieliśmy żydów maszerują
cych pod osłoną policji i śpie
wających po ulicach Warsza
wy bolszewicki hymn — wi
dzieliśmy wreszcie niektórych 
profesorów wyższych uczelni 
kroczących w jednym szeregu 
pod czerwonymi sztandarami 
z tymi, co wznosili okrzyki na 
cześć republiki radzieckiej i 
„zwyciężającej" komuny w Hi 
szpanii.

Chcielibyśmy, żeby i oni 
przyszli teraz zobaczyć tę wiel 
ką manifestację uczuć katolic 
kich Narodu, ci wszyscy, któ
rym po głowach zarażonych 
obcą Narodowi Polskiemu do
ktryną błąkają się mrzonki o 
montowaniu . „fołksfrontu" w 
Polsce — ci, co wbrew ogól
nym nastrojom tamują drogę 
ustawom antykomunistycz
nym, aniymasońskim i anty
żydowskim. eo w  zarodku

chcą wypaczyć ideę rzeczywi
stego zespolenia wszystkich 
sil Narodu Polskiego. Niech 
przyjdą niech porównają i 
niech się przekonają — rze
czywistość najwyraźniej prze
czy jch zamierzeniom, i wy
starczy tylko obudzić drzemią 
ce i wydobyć na wierzch ukry 
te siły Narodu, by starły ich 
na proch i wymiotły z Polski 
raz na zawsze.

Polska komunistyczną, ani 
żydowską ani masońską, ni
gdy nie będzie. Rozumiemy, 
że dzisiejsza rzeczywistość po 
zostawia wiele do zyczenia, że 
w Polsce musi dokonać się 
przebudowa całego życia na
rodowego i oparcie jego r.a 
podstawach sprawiedliwości 
społecznej — wysuwamy cały 
szereg konkretnych projektów 
lej przebudowy, wskazujemy 
realne możliwości zlikwidowu 
nia bolączek obecnej struktu
ry społecznej, ale zawsze pod
kreślaliśmy i podkreślamy, że 
budowa Nowego Ładu musi 
być fundowaną tylko na nie 
wzruszonych zasadach moral
ności i religii katolickiej, tej 
jedynej, która jest wyraziciel- 
ką prawdy bezwzględnej obja 
wionej i która jest zdolną stwa 
rzać takich bohaterów ducha, 
jakim był święty Andrzej S o
bola.

Przy nadchodzących urocz) 
stościach warto o tym przypo
mnieć. W . M.

działalność finansow a miała zaw
sze w ybitnie tw órczy charakter. 
W reszcie zapowiedział Ford, re w 
najbliższej przyszłości przystąpi 
do m asowej produkcji taniego 
traktora, który opłaci się nawet 
najdrobniejszym  farm erom .

Afera szpiegowska
w  Hsw Jorku

N O W Y  J O R K , 16. 6. P o l i c j a  
t u t e j s z a  z a r z ą d z i ł a  ty m c z a s o w y  
a r e s z t  p e w n e j  m ło d e j  k o b ie ty  z  
p o c h o d z e n ia  N ie m k i ,  n a z w is k ie m  
S e n t a  W a r .g e r .  O ś w ia d c z y ć  o n a  
m ia ł a  n ie d a w n o  p e w n e j  o s o b ie ,  
ż e  z n a  t ło  a f e r y  s z p ie g o w s k ie j ,  
w y k r y t e j  n i e d a w n o  p r z e z  w ła d z e  
a m e r y k a ń s k ie  i ż e  g o to w a  j e s t  u -  
j a w n ić  p r z e d  s ą d e m  n i e k t ó r e  t a 
j e m n ic e .  W a n g e r  j e s t  w ł a ś c i c i e l 
k ą  s k l e p u  z  n a p o ja m i  w y s k o k o 
w y m i w  L o n g  I s l a n d  n i e d a l e k o  
l o tn i s k a  R o o s c v e l t  F i e ld .  P o l i c j a  
z n a l a z ł a  w  j e j  p o k o ju  p l a n  l o t n i 
s k a  M i t c h e l l f i e ld .

Bombardowanie
W a l e n c j i

Trafione angielskie okręty
M ADRYT, 16. 6. W  czasie w czo

rajszego bom bardowania portu 
W alencji trafione zostały bom ba
mi dwa parow ce angielskie 
„T h urston " i „S a farer", na po
kładzie „T h urston " w ybuchł po
żar ugaszony przez straż ognio
wą, a na „S a fa rer" uszkodzone 
zostały maszyny.

! i


